Dzierżymir Jankowski, Ludzie starzejący się. Edukacja, aktywność kulturalna i rekreacja 
(Szkic diagnozy i prognozy)[footnoteRef:2]  [2:  Poniższy tekst powstał na kanwie raportu przygotowanego dla Komitetu Prognoz „Polska 2000Plus” przy Prezydium Polskiej Akademii Nauk, w Zespole powołanym dla opracowania założeń memoriału „Polityka państwa, samorządów  i organizacji społecznych wobec starzenia się społeczeństwa polskiego” (Warszawa 2006-2007).
] 


Wprowadzenie     
Poziom życia ludzi starszych (późnej dorosłości) zależy nie tylko od zdrowia, zasobów ekonomicznych i ich pozycji w społeczeństwie (w państwie, w jego poszczególnych grupach lokalnych, rodzinnych, społeczno-zawodowych, wyznaniowych i innych), ale też – w określonym stopniu i zakresie - od własnej aktywności edukacyjnej, kulturalnej i rekreacyjnej. 
       Zdrowie, byt materialny i pozycja społeczna nie są obojętne dla rozwijanej przez każdego starszego człowieka aktywności edukacyjno-kulturalnej i rekreacyjnej.  Jednak także zdrowie, szeroko rozumiane, a więc nie tylko jako brak choroby, ale ogólny dobrostan biologiczno-psychiczny, a także położenie materialne i społeczne starzejącej się jednostki w mniej czy bardziej znaczącym stopniu są wyznaczone przez: 
■ wcześniejsze procesy edukacyjne okresu młodości i średniej dorosłości, składające się łącznie na aktualne potencjały i właściwości osobowe każdej jednostki starzejącej się (wiedza, doświadczenia, postawy, aspiracje, silna wola, zdolność autokontroli, powściągi, itp.) oraz 
■ aktualnie podejmowaną aktywność edukacyjną, kulturalną i rekreacyjną, wyznaczającą dalszy rozwój osobowy w różnych zakresach: wiedzy, umiejętności, mentalności, światopoglądu, wrażliwości i postawy moralnej, zainteresowań, woli, emocji, wrażliwości estetycznej, zdolności twórczych, itp. 
      W świadomości społecznej ogółu ludzi te podmiotowe uwarunkowania ich bytu zaznaczają się jednak bardzo słabo. 
Przeczytaj ciąg dalszy tekstu
Raczej szuka się ich w splotach uwarunkowań pozaosobowych: w niesprzyjających okolicznościach, a nawet w makrospołecznych, środowiskowych, ekonomicznych, politycznych, cywilizacyjnych warunkach, w zdarzeniach losowych, czy - woli sił nadprzyrodzonych, do których niezmiennie się odwołuje o pomyślność, itp.
      Tymczasem, w przypadku ludzi starszych, w obecnej ich sytuacji postępującego zawężania się (a często nawet całkowitej eliminacji) pól dotychczasowej wieloletniej aktywności zawodowo-zarobkowej, niekiedy też społecznikowskiej i publicznej, dalsza edukacja, aktywność kulturalna i rekreacyjno-ludyczna splatają się w jeden potencjalny czy rzeczywisty, i z reguły  stanowią dominujący nurt aktywności, w którym te trzy składniki silnie się wzajemnie i bezpośrednio przeplatają, stymulują i ukierunkowują, wyznaczając w coraz wyższym stopniu jakość ich życia. 
      Powyższe twierdzenie nabiera pełnego sensu jednak dopiero wtedy, gdy edukację pojmuje się szeroko (a takie jej szerokie ujmowanie jest charakterystyczne dla socjologa edukacji, pedagoga społecznego,  andragoga czy pedagoga kultury), a więc nie ogranicza się edukacji jedynie do szkolnej czy paraszkolnej formy, ściśle świadomej, intencjonalnej i zorganizowanej postaci.
      To dopiero przy szerokim rozumieniu edukacji okazuje się, że znaczna część wysiłków edukacyjnych jest/może być składnikiem czy funkcją także aktywności kulturalnej oraz rekreacyjnej, a nawet ludycznej. Jest tak zawsze wtedy, gdy obok doraźnej korzyści doznania przyjemności i wypoczynku podmiot osiąga w ich toku coś więcej - sublimację sfer rozwijanej aktywności, dostarczającej w rezultacie pobudzeń, bogatych treści i nowych środków ważnych dla dalszego rozwoju osobowego[footnoteRef:3].  [3:  Gdy mówimy o edukacji dorosłych to uwzględniamy w niej doniosłe w niej miejsce także autoedukacji, w społeczeństwie polskim nadal słabo docenianej i  rzadko rozwijanej zwłaszcza przez ludzi starszych. Zresztą podobnie jest w całej populacji społecznej naszego kraju (wśród młodzieży, ludzi wczesnej, średniej i późnej dorosłości). Ten nikły udział autoedukacji zwłaszcza wśród ludzi dorosłych stanowi istotną podmiotową barierę osiągania wyższej jakości życia jednostkowego, a pośrednio też życia całych zbiorowości, narażając ludzi przez niewiedzę, brak wrażliwości asertywnej, otwartości na nowe doświadczenia, słabość woli, niedostatek wyobraźni i rozwiniętych postaw prospołecznych na liczne nowe zagrożenia: zdrowotne, dewiacje społeczne i kulturalne (por. m.in. D. Jankowski, Autoedukacja wyzwaniem współczesności, Wydawnictwo Adam Marszałek, Toruń 1999; Idem, Edukacja wobec zmiany, Wydawnictwo Adam Marszałek, Toruń 2001 lub wznowienia; Idem, Pedagogika kultury. Studia i koncepcja, Oficyna Wydawnicza IMPULS, Kraków 2006).] 

Wtedy triada – edukacja (w tym też autoedukacja), aktywność kulturalna i rekreacja – stanowią istotne składniki całej podstawy, na której wraz z warunkami ekonomicznymi, technicznymi, zdrowiem, sytuacją społeczną, obyczajem,  łącznie budować mogą wyższą jakość życia. 
      W tym podejściu nie szukamy w edukacji, aktywności kulturalnej i rekreacji jakiejś alternatywy dla pozostałych rodzajów aktywności ludzi, w rodzaju: „dorabianie”, „codzienna krzątanina domowa”, zabiegi higieniczne i ruchowe, zabiegi lecznicze, opieka nad wnuczętami, itp., ale wskazujemy na konieczne i szczególnie wartościowe dopełnienie wszelkich tamtych i innych działań, doniosłe dla osiągnięcia owej globalnie pojętej jakości życia. 

Przygotowanie do starości. Przyjmując założenie, że do starości człowiek sposobi się przez całe swoje życie (założenie to przyświecało bogatej twórczości Aleksandra Kamińskiego, pedagoga społecznego, kombatanta II wojny światowej, pisarza), a nawarstwiające się w nim ewentualne zaniedbania mogą się przyczyniać do degradacji faz życia w późnej dorosłości, to wszelkie wizje prognostyczne i konceptualno-projektowe winny zawsze uwzględniać również wcześniejsze okresy: dzieciństwa, młodości, wczesnej i średniej dorosłości. I nie idzie tu tylko o dawne osiągnięcia szkolne, ale też pozaszkolne, a następnie także poszkolne; a więc wszelkie uprawiane działania edukacyjne, kulturalne i rekreacyjno-ludyczne, itp. Bowiem dopiero efektywność tamtych wcześniejszych zabiegów umożliwia realizację ambitnych antycypacji i tworzenie oraz wykorzystywanie bogatych kolejnych projektów edukacyjnych, kulturalnych i rekreacyjno-ludycznych. Człowiek starzejący się, dysponujący dużą wiedzą i wcześniej rozwiniętymi bogatymi dyspozycjami osobowymi oraz doświadczeniami może być otwarty na nowe różnorodne doświadczenia i bogate przeżycia. 
      Możliwości sprzyjające we wcześniejszych fazach życia przygotowaniu do starości musi współtworzyć państwo wraz z innymi strukturami społeczeństwa - samorządami terytorialnymi, pozapaństwowymi ruchami społecznymi, instytucjami sztuki i nauki, animacji społeczno-kulturalnej, Kościołami, instytucjami komunikacji elektronicznej, prasowej, itp. 
Zasklepianie uwagi polityki edukacyjnej wokół szkoły, a pomijanie innych, pozaszkolnych i poszkolnych rodzajów praktyki edukacyjnej[footnoteRef:4] sprawia, że zaniedbuje się tak obecnie potrzebną edukacyjną waloryzację całokształtu sfer działalności i aktywności ludzi oraz różnych struktur społecznych (wszelkich form komunikacji społecznej, działalności zawodowej i gospodarczej, ochrony zdrowia i bezpieczeństwa społecznego, aktywności kulturalnej, rekreacyjno-ludycznej, itd.).  [4:  Dziś już możliwych dzięki bogactwu nieszkolnych form edukacji (dostępne rozliczne media tradycyjne i elektroniczne, podróżowanie, bogactwo okazji do kontaktów społecznych z ludźmi o wysokiej kulturze, wolność twórczą, dostęp do środków kultury wysokiej – bezpośredni i pośredni, itp.).] 

      Wychodząc z tych przesłanek współczesne pokolenia słusznie mogą formułować oskarżenia wobec niedostatków kulturalnych społeczeństw, w którym wyrastali i się rozwijali, ale też krytycznie oceniać siebie samych, za zaniechania starań o edukacyjną waloryzację wielu sfer własnej aktywności i życia. Negatywne następstwa tych zaniedbań ponosi, a niekiedy też boleśnie odczuwa, wielu ludzi znajdujących się teraz w fazie późnej dorosłości. 

Wiek późnej dorosłości. Dla podjętej w tym opracowaniu edukacyjno-kulturalnej i rekreacyjnej diagnozy i prognozy kryterium formalno-prawne wieku emerytalnego, nazywanego wiekiem trzecim, jest mniej przydatne. Ważniejsze jest kryterium gerontologiczne, oparte głównie na zachodzących typowych zmianach w biologii człowieka i jego usytuowaniu w strukturze społecznej i kulturze. Z tego punktu widzenia trafniejsza jest nazwa wiek późnej dorosłości.
      Późna dorosłość wymaga uwzględnienia, moim zdaniem, co najmniej trzech faz: 
■ przejścia między wiekiem średniej dorosłości a późną dorosłością (w Polsce na ogół przypadającego mniej więcej na lata życia ~55-65); 
■ „wczesnej” późnej dorosłości (~60-75 lat życia), w której niemal połowa populacji wymiera w drodze naturalnej; oraz 
[bookmark: _Ref168112994]■ schyłku życia (lata ~70-80 i dalsze)[footnoteRef:5].  [5:  Końcową część wyróżnionej przez mnie drugiej i całą ostatnią fazę życia, zgodnie z przyjętym kryterium biologicznym, Paul B. Baltes z Berlińskiego Instytutu Badań nad Rozwojem Człowieka i Edukacją nazywa łącznym  mianem wieku czwartego.] 

      Nierozdzielność lat w tym podziale faz uwzględnia duże różnice stanu zdrowotnego, psychicznego i społecznego poszczególnych osób, w których one kolejno wkraczają w każdą z wyróżnionych faz późnej dorosłości. Nazbyt liczne są bowiem w Polsce przykłady, że ludzie już na początku lat 60. swego życia objawiają cechy osób starych, gdy tymczasem inni ludzie są od nich woli jeszcze w wieku późnych lat 70.
     Generalnie jednak obecnie, w sytuacji znacznego wydłużania się życia, przy względnie zadowalającym bycie ekonomicznym i zachowaniu względnie dobrej kondycji psychofizycznej, dopiero te późniejsze lata życia – 70., czy nawet 75-80.  identyfikuje się jako początek okresu starości. 
To dopiero w tamtym okresie ulega nasileniu słabnięcie możliwości rozwojowych człowieka. Wtedy maleje też podatność na zabiegi edukacyjne, co jest widoczne szczególnie w przypadku osób pozbawionych dużego całożyciowego treningu pracy nad sobą (zwłaszcza, gdy towarzyszy temu równoległy proces postępującej dezintegracji organizmu biologicznego). 
      W tych trzech fazach długiego obecnie okresu późnej dorosłości (obejmującego coraz częściej, choć jeszcze ciągle nie na miarę oczekiwań, ~20-25, a niekiedy i więcej lat życia) jednostka przechodzi przez różne stany ujawniania się nowych potrzeb rozwojowych, ale też niekiedy destrukcji psychobiologicznej, przed którą musi się intensywnie bronić, a edukacja musi jej w tym pomagać. 
      Dwie wcześniejsze fazy okresu późnej dorosłości (1. „przejścia” i 2. „wczesnej”) charakteryzują się jednak najczęściej nadal dużymi potencjalnymi możliwościami edukacyjnego rozwoju, zwłaszcza, gdy występuje silna osobista motywacja ze strony samego podmiotu, a w biografii jednostki zostały zgromadzone twórcze doświadczenia pracy nad sobą. 
Te potencjalne możliwości rozwoju, często niestety nie przekształcone w rzeczywiste (tu nic jeszcze nie jest przesądzone wiekiem biologicznym!), zawsze mogą być odkrywane, uświadomione i - poprzez czyn – rozbudowywane/rozwijane, jeśli w tym dziele mniej czy bardziej świadomie uczestniczy też sam podmiot, żywiący takie oczekiwania, i jest w tym wspierany przez swoje otoczenie społeczne.

Niska świadomość możliwości edukacyjnych. Jednak w Polsce, w tym także wśród części nauczycieli, a najczęściej w populacji ludzi w wieku późnej dorosłości, występuje dość powszechnie bardzo niska świadomość relatywnie nadal dużych możliwości rozwojowych ludzi starszych. Ten stan wymaga zmiany, i jest to istotne zadanie polityki społecznej i edukacyjnej państwa oraz wszystkich struktur edukacyjnych, a zwłaszcza szkolnictwa różnych stopni.
      Okres życia ludzi starszych i jego specyficzne biologiczne, ekonomiczne,  społeczno oraz kulturalne stany rodzą nowe wyzwania i problemy rozwojowe, a zatem też edukacyjne. I to nie tylko wyłącznie specyficzne, związane z wiekiem życia, takie jak np. zdrowotne, społeczno-prawne, higieniczne, opiekuńcze, ale też ogólnorozwojowe, uniwersalne, np. związane ze sferą poznawczą i wiedzą ogólną, sferą aksjologiczno-moralną, estetyczną, emocjonalną, sympatyczno-empatyczną, społeczną, a nawet erotyczną, itp. 
      Te nowe uniwersalne problemy, przed jakimi stają ludzie starsi, są wynikiem współczesnej cywilizacji, w tym niezwykłego rozwoju techniki, gwałtownych przemian struktury społecznej, zmian w kulturze symbolicznej, w obyczajowości, widocznej niemal we wszelkich sferach życia i działania postępującej globalizacja, wywołującej konieczność międzykulturowej interakcji, międzynarodowej oraz międzypaństwowej integracji ekonomiczno-gospodarczej, polityczno-prawnej, naukowej, edukacyjnej, społecznej, a nawet wyznaniowej. Wszystko to rodzi nowe wymagania i konteksty życia współczesnych ludzi, wymagające powszechnej aktualizacji w całym ich życiu i wszystkich jego zakresach kontynuowania wysiłków edukacyjnych (edukacji dosłownie permanentnej!).

Generalne wyzwanie. To wszystko, o czym wyżej pisałem, stawia przed społeczeństwem i jego strukturami nowe wyzwanie – wspomagania, dynamizowania i sublimowania wśród ludzi późnej dorosłości procesów edukacyjnych, ich aktywności kulturalnej oraz rekreacyjno-ludycznej, gdyż wszystkie te składniki niosą ze sobą szansę znacznego wzbogacenia życia i społecznego uczestnictwa, a tym samym też szansę oddalania rodzących się stale nowych zagrożeń dla jakości ich egzystencji.
      Zawarta w tym opracowaniu analiza diagnostyczno-prognostyczna i szkic wniosków prakseologicznych ma posłużyć za punkt wyjścia w poszukiwaniu rozwiązań dla przyjaznej ludziom starszym polskiej polityki edukacyjnej, społecznej i kulturalnej.

I. Aktualizacja, poszerzanie i pogłębianie wiedzy.
    1. Obecna struktura wykształcenia ludności Polski w wieku późnej dorosłości ma tradycyjny układ piramidy, której podstawę stanowią w ogromnej przewadze ludzie o niskim wykształceniu, z małym doświadczeniem w twórczym stosowaniu wiedzy, w tym, najczęściej, o braku ukształtowanej postawy autoedukacyjnej. Taka struktura wykształcenia niesie ze sobą w społeczeństwie informacyjnym wiele zagrożeń dla życia intelektualnego, adaptacji psychicznej i społecznej w zmiennej rzeczywistości, a także niweczy szansę czynnego uczestnictwa szerokich rzesz ludzi należących do interesującej nas tutaj kategorii społeczno-demograficznej w kulturze, w życiu społecznym i gospodarczym. 
      Struktura wykształcenia ludzi starszych będzie w najbliższych dekadach XXI wieku ewoluowała w kierunku prowadzącym do stopniowego zwężania się populacji osób z niskim wykształceniem (podstawowym  i zasadniczym zawodowym), a powiększała liczba osób z wykształceniem średnim i wyższym. Ten trend w ostatnich dekadach XX wieku już uległ wielkiemu zdynamizowaniu. 
      Jednak sam fakt zdobywania wykształcenia formalnego przez coraz szersze kręgi całych populacji wiekowych na poziomie średnim, a nawet wyższym, nie jest równoznaczny z osiąganiem przez ogół kształcących się wysokiego poziomu rozwoju kulturalnego i społecznego. Bowiem rozwój ten staje się w pełni wartościowy, gdy formalne szkolne kształcenie zostanie dopełnione intensywną aktywnością samokształceniową (autoedukacyjną), dającą możliwość pełni indywidualnego rozwoju[footnoteRef:6], dalszym zorganizowanym dokształcaniem (kursy, studia podyplomowe, itp.) i intensywną aktywnością kulturalną. Wszystkie te nurty aktywności rozwijane łącznie umożliwią dopiero permanentne przyswajanie i aktualizowanie wiedzy, kształtowanie i rozwijanie zaangażowanych postaw wobec wiedzy i własnego dalszego rozwoju, pochodzących z różnych zasobów nauki, kultury i praktyki życia, w tym też ze sztuki. [6:  Por. kategorię pojęciową „pełny indywidualny rozwój człowieka” Floriana Znanieckiego (Idem, Education and Self-education In Modern Societies, w: American Journal of Sociology, 1930, vol. XXXVI, No 3). Też: D. Jankowski, Autoedukacja szansą pełni indywidualnego rozwoju człowieka, w: I. Wojnar, J. Kubin (red.), Bogdan Suchodolski. W stulecie urodzin – trwałość inspiracji, Komitet Prognoz „Polska 2000Plus” przy Prezydium PAN, Warszawa 2004; Idem, Autoedukacja wyzwaniem…, op. cit.; Idem, Pedagogika kultury. Studia i koncepcja, op. cit. , rozdz. IX.] 

       Dalsze pogłębianie aktywnych postaw ludzi późnej dorosłości wobec wiedzy i własnego rozwoju osobowego jest, i jak można sądzić pozostanie już na zawsze, doniosłym wyzwaniem dla globalnego społeczeństwa i poszczególnych jego struktur, w tym nie tylko struktur ściśle edukacyjnych, jak np. szkół różnych stopni, aż po szkolnictwo wyższe i podyplomowe. One (te edukacyjne i paraedukacyjne) muszą tworzyć jednostkom szansę zachowania przez całe życie dobrej kondycji intelektualnej i psychicznej, rozwoju zdolności twórczych i czerpania satysfakcji ze stosowania wiedzy oraz z podmiotowego udziału w procesach przemian bynajmniej nie tylko ekonomiczno-technicznych, ale także kulturalnych.
    2. Doceniając zorganizowane formy dokształcania i poszerzania wiedzy oraz rozwijania umiejętności i nabywania sprawności w rozmaitych dziedzinach i zakresach aktywności (kursy dokształcające ogólne, specjalistyczne, Uniwersytety Trzeciego Wieku, Uniwersytety Otwarte, Uniwersytet Telewizyjny, itp.) niezbędne jest tworzenie stymulatorów społecznych i warunków dla rozwijania zainteresowań i działań eksploracyjnych również w ramach stowarzyszeń społeczno-kulturalnych, np. regionalnych, kulturalnych, klubów i pracowni oświatowych, kół miłośnictwa książki, emerytów, itp. 
Kluczowe znaczenie mają współczesne media elektroniczne i papierowe, które epatując audytoria, słuchaczy i czytelników głównie banalnymi obrazami „z życia”[footnoteRef:7] mogą też, choć czynią to najczęściej ubocznie, dostarczać informacji naukowych i wzbudzać zainteresowania różnymi dziedzinami wiedzy. Wszystkie te formy komunikacji wymagają od ich uczestników dystansu wobec zalewu informacji oraz wykształcenia krytycyzmu, ukształtowania umiejętności dokonywania jakościowej selekcji oraz rozwijania zdolności czynnego współdziałania w poszukiwaniu wiedzy, rozwijanego w bezpośrednich („twarzą w twarz”) i pośrednich (za pomocą mediów - sąsiedztwo z wyboru) kręgach osób intelektualnie zaangażowanych. [7:  Edward Redliński w swojej ostatniej powieści Telefrenia (Warszawa 2006, Świat Książki) użył dowcipnego, ale nader trafnego terminu pleploty, na oznaczenie głównej cechy treści popularnych mediów prasowych i elektronicznych.] 

       Poszukiwaniu wiedzy sprzyja też upowszechniająca się technika komunikacji internetowej. Ale do korzystania z niej nie wystarczy jednorazowy akt przysposobienia (np. kurs kilkunastogodzinny), gdyż niezbędny jest ponadto system wspierający poszukiwania przez osoby starsze nowych możliwości i sposobów twórczej eksploracji wiedzy czerpanej z rozlicznych źródeł (nauki, sztuki i literatury, itp. oraz społecznie gromadzonych i uogólnianych w dyskursach doświadczeń), a zwłaszcza tworzenie okazji do dyskusji i spożytkowywania wiedzy w rozwijanej działalności zawodowej, społecznikowskiej, opiekuńczej, wychowawczej czy publiczno-organizatorskiej.
     3. W naszym społeczeństwie wyraźnie niedoceniane jest rozwijanie wiedzy ogólnej. Wśród ludzi starszych działalność oświatowa wykazuje postępującą tendencję do ograniczania jej do krzewienia wiedzy utylitarnej (zdrowie i pielęgnacja ciała, praktyka prawna, przejawy życia publicznego, techniki gospodarstwa domowego, w tym racjonalnego żywienia, itp.). Potężniejący rynek, w tym także rozbudowujący się rynek usług edukacyjnych, promuje właśnie ten kierunek rozwoju oświaty dorosłych. Rynek jest zainteresowany głównie promocją podaży produktów oraz usług i wzmaganiem popytu na nie[footnoteRef:8], a nie rozwijaniem wiedzy ogólnej. [8:  D. Jankowski, Aktywność kulturalna dorosłych w sytuacji potężnienia rynku kultury i bezwładu edukacji ogólnej. Wyzwania dla animacji. W: B. Jedlewska (red.), Akademickie kształcenie animatorów i menedżerów kultury w Polsce, Lublin 2006, UMCS; K. Siądecka, Funkcje marketingu w działalności wybranych instytucji kultury i oświaty, praca doktorska, napisana pod kierunkiem J. Gajdy, Lublin 2005, UMCS.
] 

Utrzymywanie się tej tendencji w nikłym stopniu prowadzi do rozwoju potencjału intelektualnego ludzi starszych, a nawet może blokować rozwój ich zdolności analityczno-krytycznych oraz twórczych, czy służyć ludziom zdemoralizowanym do ograbiania ludzi starszych ze zgromadzonych przez nich zasobów materialnych. Zjawisko eksploatacji, mieszczącej się w granicy prawa, ale często też działalności pozaprawnej, wykorzystującej naiwność czy nieuwagę, zdaje się nasilać nie tylko w Polsce. Niestety, często jest ono udziałem nawet ludzi im bliskich – z kręgu rodziny, co jest tym bardziej bolesne. A nierzadkim podmiotowym podłożem tego zjawiska jest nieukształtowana asertywność ludzi starszych.
     Zaniedbywanie krzewienia wiedzy ogólnej może też powodować skutki ogólniejsze dla społeczeństwa - pogłębianie się rozziewu między pokoleniami, zaburzać proces transmisji kultury, prowadzić do zawężenia komunikacji społecznej do wymiany informacji wyłącznie utylitarnej, oddalać tak bardzo potrzebny dyskurs aksjologiczny i procesy klaryfikowania systemu wartości człowieka. 
Nierzadko rodzi to też liczne dramaty życia - poczucie jego bezsensu, nerwice i dewiacje psychiczne, obezwładniającą aktywność poczucie samotności i zagubienia, ucieczkę w używki czy w mistycyzm, a nawet głębokie depresje itp.
      4. Edukacyjna aktywizacja ludzi starszych wymaga istnienia i dynamicznego funkcjonowania środowiska edukacyjnego ludzi dorosłych, stymulującego i wspomagającego edukacyjną waloryzację wielu płaszczyzn ich działalności oraz rozwijanych kontaktów społeczno-kulturalnych[footnoteRef:9]. Takie środowisko tworzą rodzina, instytucje, zrzeszenia i grupy nieformalne oraz sieci interakcji zapośredniczone mediami. To właśnie w jego ramie społecznej może się dokonywać animacja życia intelektualnego ludzi w wieku późnej dorosłości. [9:  D. Jankowski, Środowisko edukacyjne człowieka dorosłego jako problem pedagogiki społecznej i andragogiki, w: Rocznik Andragogiczny 2006, Akademickie Towarzystwo Andragogiczne, Warszawa-Toruń 2007.] 

Animacja aktywności intelektualnej wymaga nie tylko istnienia sprawnych ram społeczno-organizacyjnych - instytucji, ale przede wszystkim wspierania przez państwo i samorządy terytorialne szerokiego ruchu samoorganizacji życia oświatowego ludzi starszych. 
      Przy czym jako szkodliwe muszą zostać uznane i potępione wszelkie działania krępujące rozwój ruchu samoorganizacji w postaci zrzeszeń, klubów, otwartych dyskusji, wydawania publikacji, umieszczania w Internecie informacji o własnych dokonaniach naukowych oraz przemyśleniach, itp., jeśli nie naruszają postanowień Konstytucji R.P. i dobrych obyczajów. Ruch samoorganizacji i wyrażania poglądów winien być w pełni i bez zastrzeżeń tolerowany, nawet wtedy, gdy drażni czy godzi w przekonania innych[footnoteRef:10]. Każda ze stron jakichkolwiek dyskusji oświatowych czy sporów światopoglądowych musi korzystać z równych uprawnień do udziału w dialogu. Bez tego nie jest możliwe wspomaganie procesu klaryfikowania systemów wartości; zastąpi go wtedy reżim ideologiczny - „urabianie”; ukryta w świadomości jednostki i często pielęgnowana „przemoc symboliczna”, polegająca na „wdrukowywaniu” w świat przekonań jednostki (i uleganiu temu przez nią) schematów myślenia, zespołu stereotypów, systemów reagowania, odczuwania, relatywizm i koniunkturalizm, bądź, co jest coraz powszechniejsze i równie groźne - indyferentyzm poznawczy i światopoglądowy, prowadzące najczęściej do relatywizmu, a nawet zwyrodnień zachowań społecznych.  [10:  Trybunał Strasburski w 1976 roku przyjął zasadę swobody wypowiedzi jako jedną z głównych podstaw demokratycznego społeczeństwa (Polska ratyfikowała ten dokument w 1993 roku): swoboda ta „(…) nie może ograniczać się do informacji i poglądów, które są odbierane przychylnie albo postrzegane jako nieszkodliwe lub obojętne, lecz odnosi się w równym stopniu do takich, które obrażają, oburzają lub wprowadzają niepokój”, za: St. Podemski, Polityka nr 37/2001).] 


II. Aktywność kulturalna
      1. Płaszczyzna aktywności kulturalnej[footnoteRef:11] staje się wśród ludzi starszych w rozwiniętych gospodarczo obszarach świata główną domeną ich życia i zapewne stanowi, wraz z rekreacją, istotny czynnik jakości życia. Znaczenie aktywności kulturalnej i rekreacyjno-ludycznej systematycznie wzrasta i będzie jeszcze szybciej rosło w miarę stabilizacji w tej kategorii społecznej na coraz wyższym poziomie warunków bytu ekonomicznego. Będzie też jedną z donioślejszych postaci repulsji na zagrożenia mentalne, emocjonalne i społeczne, które niesie ze sobą technopol[footnoteRef:12] i kryzys aksjonormatywny społeczeństw. [11:  D. Jankowski,	Aktywność kulturalna a edukacja kulturalna w perspektywie permanencji procesów rozwoju człowieka, w: Rocznik Pedagogiki Kultury, 2005, Lublin, Wydawnictwo UMCS; Idem, Aktywność kulturalna dorosłych w sytuacji potężnienia rynku kultury i bezwładu edukacji ogólnej, op.cit.; Idem, Pedagogika kultury. Studia i koncepcja, op.cit., zwłaszcza rozdz. II - Aktywność kulturalna jako składnik stylu życia.]  [12:  N. Postman, Technopol. Triumf techniki nad kulturą. Tłum. A. Tanalska-Dulęba, PIW, Warszawa 1995; J. Baudrillard, Symulakry i symulacja. Tłum. S. Królak, „Sic”, Warszawa 2005.] 

      Ale wyższa jakość życia poprzez czynnik aktywności kulturalnej nie dokona się, gdy nie zapewni się w społeczeństwie rozwoju tej aktywności. Im wyższy będzie treściowy i formalny jej poziom, tym donioślejsze będzie jej znaczenie w życiu ludzi starszych. Od tego poziomu zależy też edukacyjna funkcja całej tej sfery aktywności. Jej znaczenie dla rozwoju wiedzy, przekształceń mentalnych i osobowościowych ludzi starszych, a zwłaszcza dla pobudzenia i dynamizowania aktywności autoedukacyjnej, która dla człowieka dorosłego jest główną osnową i szansą osobowego rozwoju, może być funkcją jedynie intensywnych, ale jednocześnie twórczych procesów recepcji przekazów symbolicznych oraz własnej kreatywnej działalności. 
Maksymalizacja jakiejkolwiek recepcji, będącej wyłącznie bezrefleksyjną „konsumpcją” treści odbieranych, „zabijaniem” nadmiaru czasu pozostającego do swobodnej dyspozycji czy iluzją aktywności, nie niesie za sobą żadnych korzyści dla rozwoju osobowego, jak też nawet dla wypoczynku psychofizycznego; może wręcz zagrażać zaburzeniem kondycji psychofizycznej i życia intelektualnego. Te niekorzystne zjawiska towarzyszące kontaktom medialnym i odwzorowywanym z nich formom zachowań (np. zastępowaniem dyskursu „paplaniną”, a tworzenia okazji do refleksji jakąkolwiek, byle jaką „akcją”) stwarzają poważne zagrożenie rozwojowi naszej cywilizacji.
     W społeczeństwie niezbędne się staje rozwijanie społecznych  i ekonomicznych stymulatorów oraz ułatwianie organizowania aktywności kulturalnej ludzi starszych. Dni bezpłatnego wstępu do muzeów, bezpłatne lub za zniżkową opłatą korzystanie z bibliotek, kin, teatrów, publicznych imprez, przejazdów środkami publicznej komunikacji miejskiej na określone spektakle i koncerty (wpisane w zniżkową cenę biletu wstępu), dostępność zniżkowych opłat za przejazdy kolejowe, itp., są już szeroko praktykowane; winny zostać utrzymane, a nawet systematycznie rozszerzane nie tylko w systemie świadczeń publicznych, ale też działalności  przedsiębiorstw prywatnych. Zwiększanie uczestnictwa w działalności kulturalnej rozwijanej przez instytucje i zrzeszenia społeczne nie musi zagrażać ekonomicznym podstawom tej działalności; wręcz odwrotnie – może być ekonomicznie opłacalne, albo z powodzeniem realizowane w systemie „non profit”. 
      2. Do waloryzacji całej sfery aktywności kulturalnej ogółu ludzi starszych prowadzić może kontakt z literaturą piękną i sztuką „wysoką”, wiedzą historyczną i kulturoznawczą, społeczną, etyczną, czynne uczestnictwo w życiu kulturalnym społeczności lokalnej, krajoznawstwo, amatorskie rozwijanie własnej działalności twórczej - artystycznej, pisarskiej, hobbystycznej, publiczno-krytycznej i afirmatywnej, politechnicznej i domowo-gospodarczej, animacyjnej w różnych grupach i kręgach społeczności: w rodzinie, kręgu sąsiedzkim i społeczności lokalnej, ruch wolontariatu społeczno-kulturalnego i rozwój instytucji oświatowo-kulturalnych. Tak pomyślana aktywizacja winna być organizacyjnie wspierana przez samorządy i instytucje publiczne, a także poparta systematycznie rozbudowywanymi działaniami edukacyjnymi, m.in. przez szeroki system kształcenia animatorów kultury[footnoteRef:13].  [13:  Por. m.in. D. Jankowski (red.), Edukacja kulturalna w życiu człowieka. Instytut Pedagogiczno-Artystyczny UAM, Kalisz 1999; D. Kubinowski (red.), Kultura współczesna a wychowanie człowieka. Verba, Lublin 2006.] 

      Współcześnie wśród ludzi starszych nabiera też znaczenie ruch terapeutyczno-kulturalny. Dziś świat zna i rozwija bogate formy działalności terapeutycznej. Różne postacie arteterapii, biblioterapii (terapii czytelniczej), terapii reminiscencyjnej, terapii zabawowej, terapii ruchowej, są obok terapii medycznej, albo w połączeniu z nią, znakomitymi formami wspomagania zdrowia psychicznego i fizycznego[footnoteRef:14].  [14:  Spośród wielu publikacji na temat arteterapii por. zwłaszcza niektóre prace głównej autorki w tej dziedzinie: Wita Szulc, Sztuka i terapia, Warszawa 1993, Centrum Medyczne Doskonalenia Nauczycieli; Idem, Sztuka w służbie medycyny. Od antyku do postmodernizmu, Poznań 2001, Akademia Medyczna im. K. Marcinkowskiego; Idem, Muzykoterapia jako przedmiot badań i edukacji, Lublin 2005, UMCS.] 

Ale nie tylko tym, gdyż mogą być jednocześnie ważnym środkiem wzbudzania zainteresowań, odkrywania uzdolnień, tworzenia i umacniania więzi społecznych, kształtowania postaw, tworzenia okazji do rozmowy i autentycznych przeżyć estetycznych. 
      3. Z tym ostatnim wiąże się też problem kompensacji. Duża część ludzi starszych ujawnia istotne braki w rozwoju określonych dyspozycji osobowościowych, wiedzy i zasobie posiadanych doświadczeń. Często dysponuje ubogimi wyuczonymi sposobami zaspokajania potrzeb, a nierzadko ich potrzeby są ukształtowane na bardzo niskim poziomie, np. wyłącznie na poziomie potrzeb kategorycznych, a więc, związanych z bytem materialnym, ochroną zdrowia i elementarnym kontaktem społecznym z bliskim kręgiem osób. A potrzeby kulturalne bywają niekiedy zredukowane wyłącznie do przeżyć rozrywkowych. 
Takie stany rzeczy uniemożliwiają podmiotów bogatszy udział w życiu kulturalnym i społecznym. A to prowadzi często do ich marginalizacji w nurtach życia kulturalnego współczesnego społeczeństwa.
Zrzeszenia emerytów, przyzakładowe koła byłych pracowników, kluby seniora, stowarzyszenia charytatywne, fundacje prywatne i społeczne uzyskują w tej dziedzinie wdzięczne pole dla rozwijania bogatej i niezwykle potrzebnej działalności, pozwalającej pokonywać takim ludziom bariery osobiste i społeczne w dostępie do dóbr kultury i bogatych form aktywności kulturalnej.
      4. Dostęp do uczestnictwa w instytucjach kultury jest często utrudniony ludziom starszym w skutek niedostosowania rozwiązań architektonicznych, technicznych, np. brak siedzisk w salach muzealnych czy wystawowych, funkcjonalnych sanitariatów, podjazdów itp., czy w skutek niedomogów organizacyjnych i komunikacyjnych, np. braku środków wzmacniających odbiór słuchowy czy wzrokowy, brak osób udzielających informacji i doradzających w wyborze zajęć lub środków kultury. Są tu niezbędne inicjatywy i nakłady instytucji publicznych oraz prywatnych, ale zarazem potrzebna jest dobra informacja publiczna i promująca usługi kulturalne oraz możliwości samoorganizacji  samorzutnie tworzącym się grupom ludzi przez poszczególne instytucje oraz zrzeszenia społeczne.
      5. Marketing w zakresie usług kulturalnych w sferze kultury masowej hołubi spektakularne wielkie przedsięwzięcia i jest zorientowany na promowanie produktu i jego zbycie, a nie na zaspokajanie potrzeb. Tłumne uczestnictwo rzadko jest formą najbardziej pożądaną z punktu widzenia korzyści kulturalnych. Zaspokajanie potrzeb kulturalnych ludzi starszych lepiej się realizuje w formach kameralnych i bardziej zindywidualizowanych, tak w zakresie rodzaju, treści, jak też sposobów. W tym kierunku zmierza dziś praktyka wielu instytucji życia kulturalnego w krajach Europy Zachodniej.
      Ponadto, mechanizmy ekonomiczne tej sfery działalności muszą zostać skojarzone z interesem społecznym. To wymaga współdziałania instytucji publicznych z rynkiem, a także formułowania przez instytucje publiczne (też samorządowe) zamówień adresowanych zarówno do zrzeszeń, osób prywatnych, jak też do przedsiębiorstw. 
      Cały ten system musi ulec uspołecznieniu w strukturze państwa oraz życia samorządowego społeczności terytorialnych. Sprawowanie przez przedsiębiorstwa i ich zrzeszenia, czy przez urzędy wojewodów, prezydentów miast, wójtów i innych przedstawicieli struktur bezpośredniego mecenatu nad przedsięwzięciami kulturalnymi jest tu wysoce niewystarczające. Ważniejsze jest wbudowanie w system funkcjonowania przedsiębiorstw i instytucji życia publicznego działań kulturalnych, obejmujących rzesze ich własnych społeczności zakładowych, terytorialnych czy kręgów miłośników danej dziedziny,  np. spotkań pracowników, członków ich rodzin i byłych pracowników-emerytów na spektaklach teatralnych, koncertach, organizowania wycieczek krajoznawczych, imprez plenerowych, wystaw twórczości amatorskiej w salach przedsiębiorstw, prezentacji dorobku fotografii artystycznej i społecznej, itp.).

III. Rekreacja
     1. Dominującym sposobem rekreacji większości ludzi starszych w Polsce jest „bierny” wypoczynek. Wysoki stopień „konsumpcyjności”,  nierefleksyjności i nietwórczego odbioru, ujawnia też kontakt ze środkami rekreacyjno-rozrywkowymi zapośredniczonymi mediami masowymi, zwłaszcza telewizją. „Symulakry”[footnoteRef:15] osłabiają zdolność ludzi, zwłaszcza starszych, do czynnego i autentycznego kontaktu społecznego, a świat „celebrytów”[footnoteRef:16] staje się, w całym ubóstwie swoich treści, głównym „wypełniaczem” lektur prasowych, słuchania radia, oglądania programów telewizyjnych i rozmów bynajmniej nie tylko ludzi młodych, ale coraz częściej także ludzi późnej dorosłości. Ten sposób oglądania telewizji, tego głównego środka medialnego, traktowany już nierzadko jako uniwersalny środek aktywności kulturalnej, staje się groźny dla organizmu, życia umysłowego i społecznego jednostek, które bezwolnie poddają się popkulturze.  [15:  J. Baudrillard, Symulakry i symulacja. Tłum. S. Królak, „Sic”, Warszawa 2005.]  [16:  W. Godzic, Znani z tego, że są znani. Celebryci w kulturze tabloidów, Wydawnictwo Akademickie i Profesjonalne, Warszawa 2007.] 

     Tej postaci rekreacji przeciwstawić trzeba „czynne” i bogato zróżnicowane formy rekreacji, zarówno indywidualnej, jak też zespołowej. Coraz liczniejsze są takie inicjatywy, niekiedy niezwykle oryginalne i znakomicie służące przełamaniu bierności i konsumpcyjnego (oglądowo-słuchowego) charakteru rozrywki i rekreacji ludzi starszych. Już w końcu lat 60. ub. wieku w ówczesnym Pałacu Kultury w Poznaniu rozpoczął działalność pierwszy w Polsce Klub Seniora (zlokalizowany w obszernych podziemiach Wieży Zegarowej, zrzeszający kilkuset stałych uczestników, pracujących w kilku sekcjach oświatowych i artystycznych, rozwijający wielostronną działalność imprezową oraz wystawienniczą, w tym także rozrywkowo-towarzyską, wycieczkową i wypoczynkową (jego kierownikiem był znany artysta kabaretowy Stefan Sojecki). 
W Poznaniu (pod kierunkiem Ewy Wycichowskiej, tancerki, choreografa i dyrektorki Polskiego Teatru Tańca), odbywają się systematycznie międzynarodowe letnie festiwale tańca, w których biorą udział setki amatorów i tancerzy zawodowych, w tym także ludzie starsi, korzystając z bogatego cyklu różnorodnych czynnych zajęć, prowadzonych przez znakomitych tancerzy skupionych  lub tylko luźno współpracujących z Polskim Teatrem Tańca. 
Dwutygodniowe „konferencje tańca” (warsztaty), wzorem Heike Hennig, choreografki i tancerki niemieckiej, prowadzi Sylwia Hefczyńska-Lewandowska ze Śląskiego Teatru Tańca w Bytomiu. Ta forma przeznaczona jest w całości dla ludzi starszych – amatorów tańca. Uprawiany na tych warsztatach taniec polega na indywidualnej i zbiorowej improwizacji, w czym świetnie się czują wszyscy uczestnicy. 
Niektóre kluby i towarzystwa sportowe oraz regiony organizują doroczne otwarte marsze lub biegi. 
      Zdecydowanie za mało, poza siłowniami, skupiającymi jednak raczej młodzież i osoby wczesnej i średniej dorosłości, jest inicjatyw związanych z ruchem fizycznym. Lokalne towarzystwa turystyczno-krajoznawcze, jednak tylko w dużych miastach, organizują systematyczne wycieczkowanie w dniach weekendowych, najczęściej piesze, w okolice miast lub w ich obrębie. 
        Te i inne formy są „jaskółkami” czynnego uprawiania rozrywki i wypoczynku. Wszystkie one wymagają upowszechnienia i intensyfikacji w przestrzeni całego kraju, także w miejscowościach pozametropolitarnych. 
      2. W polskim społeczeństwie dominującą ramę przestrzenną aktywności rekreacyjnej stanowi mieszkanie i jego wyposażenie w środki techniczne oraz kulturalne; najczęściej ubogie. Ale jeszcze uboższe są osobiste umiejętności i ukształtowane nawyki realizowania potrzeby rekreacyjnej oraz wykorzystania już posiadanych na własność czy dostępnych w nieodległej przestrzeni zasobów i środków (biblioteka, park, basen, boisko itp.). Natomiast pozadomowe ramy przestrzenne tej rekreacji mają najczęściej postać zrytualizowaną – dominuje sąsiedzka rozmowa (teraz często też telefoniczna czy internetowa, tzw. „sąsiedztwo z wyboru”), która najpowszechniej przybiera postać monologizowaną  (wzajemnego „przerzucania się” informacjami, a nie dyskursu). Niestety, te domowe i pozadomowe formy rekreacji często są związane ze spożywaniem alkoholu w różnej postaci, czy z „biesiadowaniem”, co dodatkowo zaburza ich funkcje rekreacyjne i zdrowotne. 
      3. W społecznościach lokalnych, a zwłaszcza w bezpośrednich środowiskach społecznych: rodzinnych, sąsiedzkich, w lokalnych instytucjach, brak jest sił organizacyjnych i środków służących animowaniu bogatej działalności rekreacyjnej ludzi starszych. Zrzeszenia społeczne, instytucje społeczno-kulturalne, szkoły ze swoimi własnymi zasobami, biblioteki, komitety osiedlowe, zrzeszenia kultury fizycznej oraz turystyczno-krajoznawcze, towarzystwa regionalne, wszystkie one są najczęściej słabe, a ponadto nastawione głównie na okolicznościowe masowe działania rekreacyjno-ludyczne, które w nikłym stopniu przyczyniają się do bogacenia treści i form czynnego wypoczywania i rozwijania kondycji fizyczno-psychicznej ludzi starszych.
      4. Pogłębiające się dystanse międzypokoleniowe w społeczeństwie polskim znajdują swoje odzwierciedlenie także w sferze rekreacji. Prowadzą one do standaryzacji i ubożenia jej form, w tym także stosowanych wśród ludzi starszych. W polityce społecznej państwa i społeczności lokalnych, a także w działalności edukacyjnej powinno się promować uczestnictwo powszechne w różnorodnych i bogatych uniwersalnych formach rekreacji, z otwartym adresem dla osób z różnych pokoleń. A tak najczęściej nie jest. Pojawiające się inicjatywy obejmują co najwyżej dzieci i młodzież.
      5. Doniosłą sferę życia ludzi stanowi przeżywanie przyjemności[footnoteRef:17]. Doznanie przyjemności, której źródła mogą być rozmaite, jest istotnym składnikiem każdej postaci rekreacji. Wśród nich znajduje się życie towarzyskie, szeroko pojęta zabawa i erotyka.  [17:  Por. J. Grad i H. Mamzer  (red.), Kultura przyjemności. Rozważania kulturoznawcze. Wydawnictwo Naukowe UAM, Poznań 2005.] 

Dbałość o sublimację wśród ludzi starszych hedonistycznych doznań, a szczególnie związanych z wymienionymi wyżej przejawami i zakresami, wymaga powszechnej przemiany mentalnościowej i obyczajowej. Narzucony przez kulturę polską gorset i związana z tym także powszechna autokontrola powodują liczne straty i zaburzenia w sferze psychicznej, fizycznej i estetyczno-obyczajowej życia ludzi starszych. 
Zapomina się przy tym, że także te sfery aktywności ludzi mogą być doniosłą płaszczyzną samorealizacji, a więc urzeczywistniania siebie według własnych wyobrażeń, woli i posiadanego, często jednak słabo wykorzystanego potencjału osobowego.

Konkluzje pragmatyczne
• Nie tracąc w polityki społecznej i edukacyjnej z pola widzenia wielostronnego (ekonomicznego, organizacyjnego i instytucjonalnego) wspierania przez państwo i samorządy terytorialne działalności rozwijanej wśród obecnych pokoleń III i IV wieku, większy wysiłek polityka musi położyć na wspieranie oraz organizowanie (też doskonalenie!) działań służących przygotowywaniu ludzi w okresie poprzedzającym wstąpienie w późną dorosłość do bogatszego w treść i formy życia. Działania te muszą objąć wszystkie zakresy: bytu materialnego, edukacji oraz aktywności kulturalnej i rekreacyjnej. Przygotowanie wymaga rozwinięcia potrzeb, zainteresowań i aspiracji poznawczych oraz kulturalnych, postaw wobec kultury wyższej, rozwijania doświadczeń i głodu nowych doświadczeń oraz przeżyć, kształtowania uzdolnień i nawyków higienicznych, estetyki dnia codziennego, kreatywnego obcowania ze sztuką i literaturą, zdolności samoorganizacji zajęć oświatowych i kulturalno-rekreacyjnych, umiejętnego współżycia społecznego w kręgach osób bliskich, w społeczności lokalnej czy w społeczeństwie globalnym. 
      W te nurty pracy wprzęgnięte muszą zostać instytucje publiczne i niepubliczne (szkoły różnych stopni, placówki opieki i zdrowia, instytucje nauki i kultury, zrzeszenia społeczne, Kościoły, przedsiębiorstwa, media masowe). 
Państwo oraz centralne i regionalne instytucje specjalistyczne – oświatowe, kulturalne, upowszechniania kultury zdrowia, turystyki i krajoznawstwa, nauki i sztuki, opieki socjalnej, itp. – muszą rozwijać i powszechnie krzewić wiedzę o potrzebach i możliwościach oraz nowych formach, sposobach i środkach rozwijania aktywności poznawczej, kulturalnej, rekreacyjnej – indywidualnej oraz zbiorowej. Te wysiłki winny stać się ważne dla wielu struktur władzy i instytucji.
•  Uwzględniając rozróżnione trzy fazy późnej dorosłości (lat życia 55-65; 60-75; 70-80 i powyżej), pierwszą i co najmniej część drugiej fazy trzeba uznać za okres nadal zasługujący na intensywną działalność edukacyjną: indywidualną oraz zbiorową - zorganizowaną i zinstytucjonalizowaną. Obie mogą przybierać też charakter autoedukacji. Te rodzaje aktywności (indywidualna i zbiorowa) najczęściej są wobec siebie komplementarne, i wtedy ich owoce mogą być znaczące dla dynamiki rozwoju osobowego jednostek oraz ich lepszej jakości życia. 
Niewątpliwe jest to, że w okresie późnej dorosłości największe znaczenie ma aktywność autoedukacyjna, pozwalająca wykorzystywać w rozwoju wszystkie rodzaje podejmowanej przez jednostkę działalności samorealizacyjnej[footnoteRef:18]. Ona jednak wymaga wsparcia psychicznego, a niekiedy uzupełnienia przez bezpośredni przekaz wiedzy i stwarzane okazje do dyskursu, co każe docenić też zinstytucjonalizowane formy pracy oświatowej, takie, jak Uniwersytety Otwarte, Uniwersytety Trzeciego Wieku, publiczne odczyty, dyskusje organizowane przez stowarzyszenia, placówki naukowe, biblioteki, prowadzone w ramach klubów, itp.  [18:  Por. D. Jankowski, Autoedukacja…, op.cit., zwłaszcza rozdziały 7 i 8.] 

      W pracy jednostki nad swoim rozwojem przydatne są tradycyjne środki kultury – studiowanie tekstów pisanych, udział w dyskursie bezpośrednim czy też wytwarzanie własnych tekstów „papierowych”, ale też, coraz szerzej – studiowanie tekstów, obrazów i słuchanie dźwięków przekazywanych elektronicznie lub odtwarzanych z płyt, taśm i innych form utrwalania i odtwarzania utworów i prowadzenia dyskursów. 
W tym drugim przypadku niezbędna jest nowa wiedza medialna, obecnie często jeszcze słabo rozwinięta wśród osób w wieku późnej dorosłości. Niezbędna jest tu szeroka edukacja medialna skierowana do tej kategorii społecznej. Ona powinna być masowo rozwijana, tak, jak kiedyś rozwijano ruch walki z analfabetyzmem, obejmując nim kilka milionów obywateli Polski. 
      Jest niezrozumiałe, że duży już potencjał środków medialnych zgromadzony w szkołach, uczelniach wyższych oraz wielu instytucjach kultury nie jest wykorzystywany w powszechnym ruchu edukacji medialnej[footnoteRef:19] i systematycznie rozbudowywany przy wykorzystaniu środków publicznych czy inicjatyw prywatnych. Przecież komputer i Internet, ale także fotografika i grafika elektroniczna oraz blogi, mogą być spożytkowane także w działalności kreacyjnej, a to miałoby duże znaczenie dla kształtowania czynnych postaw ludzi późnej dorosłości wobec swego dalszego rozwoju i ich udziału w dyskursie społecznym, nie wyłączając dyskursu publicznego, obecnie będącego nadal udziałem tylko nielicznych osób, a wśród niego – nader często – przybierający wyłącznie postać werbalnej reakcji emocjonalnej (wyzwisk, drwin, negacji, pomówień, akceptacji, euforii, itp.).  [19:  D. Jankowski, Edukacja wobec zmiany. Wydawnictwo Adam Marszałek, Toruń 2001 (też wznowienia), zwłaszcza rozdział III Ewolucja szkoły: centrum oświatowe środowiska lokalnego; Idem, Pedagogika kultury, op. cit., rozdz. IX  Autoedukacja warunkiem pełni indywidualnego rozwoju człowieka.] 

      Organy państwa i samorządy terytorialne powinny wspierać finansowo ten rodzaj edukacji medialnej, promując zasadę „non profit”, stwarzając ponadto ulgi podatkowe dla osób prywatnych organizujących lekcje zbiorowe czy indywidualne w oparciu o własną infrastrukturę lokalową i medialną, lub wypożyczając im pomieszczenia i sprzęt w instytucjach publicznych (np. szkołach, bibliotekach, ośrodkach kultury).
•  Państwo, przedsiębiorcy, związki zawodowe oraz stowarzyszenia twórcze zrzeszające specjalistów różnych grup zawodowych muszą znaleźć sposoby i środki na rozwijanie ruchu aktywności oświatowej, autoedukacyjnej, kulturalnej i rekreacyjnej swoich byłych pracowników czy członków. W krajach zachodnich szeroko praktykuje się związki z byłymi pracownikami, dbając o ich kondycję psychofizyczną oraz dalszą więź z miejscem dawnej pracy. To ma ogromne znaczenie dla budowania etosu pracownika i propagowania instytucji. Niektóre przedsiębiorstwa, mimo ich przejścia w ręce prywatne, kontynuują obecnie taką działalność. Rzadko czynią to instytucje państwowe i samorządowe, narażone bardziej na skutki konfliktów politycznych; a one z reguły zaburzają takie inicjatywy. 
Współpraca z byłymi pracownikami i czynnymi członkami społeczności zakładowych może przybierać różne formy. Też tworzenia kół czy klubów byłych pracowników i finansowanie ich działalności. 
      Resorty pracy i polityki społecznej, oświaty i kultury powinny propagować, wbrew panoszącym się konfliktom politycznym, ideę aktywnej więzi ludzi starszych ze swoimi zakładami pracy ponad podziałami. Byłaby to jedna z dróg aktywizacji kulturalnej i społecznej ludzi późnej dorosłości[footnoteRef:20].  [20:  Do kuriozalnych przypadków należy zaliczyć ogłoszone niedawno domaganie się zakazu w Warszawie działalności klubu byłych generałów, pozbawione zarzutu jakiejś zagrażającej dla interesu państwa jego działalności!] 

•  Urzędy państwowe i samorządu terytorialnego, a także przez nie zakładane instytucje, np. komunalne,  powinny rozwijać we własnych ramach organizacyjnych szeroki ruch terapeutyczno-rewalidacyjny służący nie tylko przywróceniu zdolności zaspokajania elementarnych potrzeb swoich byłych pracowników (to pierwsze jest elementarnym zadaniem służby zdrowia), ale też potrzeb wyższych – intensywnego kontaktu z literaturą piękną, sztukami wizualnymi, muzyką, turystyką oraz krajoznawstwem, itp. Zwłaszcza idzie tu o terapię ruchową, wzroku i słuchu lub korekcję tych ubytków lub zaburzeń, za pomocą dostępnych technik, tak, by umożliwić im aktywny kontakt z literaturą, obrazem, krajobrazem, muzyką itp. W tym zakresie instytucje te powinny być wzorami również dla pracodawców prywatnych. 
• Niezbędne jest propagowanie takich przekształceń architektonicznych, organizacyjnych i programowych, które by sprzyjały solidarnemu uczestnictwu różnych grup wiekowych w życiu kulturalnym. Od władz państwowych i samorządowych należy oczekiwać, że w toku nadzoru, a także współpracy z przedsiębiorcami, zadbają o usunięcie ograniczeń w dostępie ludzi późnej dorosłości do dóbr kultury i możliwości rekreacyjno-ludycznych. 
Należy też oczekiwać energicznego zwalczania zakłócania spokoju i bezpieczeństwa w miejscach zamieszkania, a w ten sposób zakłócania też wypoczynku i rozwijania aktywności kulturalnej, wymagających ciszy, ładu i bezpieczeństwa osobistego. 
• Aparat państwa, w tym prokuratorski i sądowniczy oraz organy samorządów lokalnych nie mogą być obojętne wobec osób nakłaniających do bojkotu lub podejmujących zamach na twórców i formy ekspresji twórczej w miejscach dostępnych dla sztuki i literatury: w salonach, galeriach i muzeach, teatrach, kinach itp. Jedynymi ograniczeniami są te, które zawiera Konstytucja państwa. 
     Kręgi ludzi późnej dorosłości często ujawniają nadwrażliwość w sprawach artystycznych czy politycznych, których nie rozumieją, albo też daleko idącą skłonność do ulegania manipulacji politycznej lub religijnej. To godzi w zgodne współżycie pokoleń, poszczególnych kategorii wiekowych i społecznych, w ideę pluralizmu oraz wolności twórczej. Należy natomiast stawać po stronie tych osób i grup oraz instytucji, które proponują i umożliwiają dyskurs osobom o różnych poglądach. Potępiana winna być także ślepa autocenzura, która sama może być „pałką” dla oryginalnej twórczości. Bez fermentu artystycznego i ideowego w środowisku ludzi starszych nie będzie ich dalszego rozwoju i twórczej obecności w kulturze oraz życiu społecznym. 

Terminy podstawowe:
czynniki poziomu życia
triada: edukacja, aktywność kulturalna, rekreacja
przygotowanie do starości
świadomość możliwości edukacyjnych
poszerzanie i pogłębianie wiedzy
aktywność kulturalna
technopol
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